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ob. Katarzyna Polekowa 

tedna z uczestniczek wycieczki do ZSRR 
Grupa delegacji, do której należałam, =wiedziła 

duże przemysłowe miasto Ukrainy Dniepropie­
trowsk i kołchozy, położone w obwodzie dniepr<>­
pietrowskim. Nigdy w życiu nie zapomnę dni, 
które spędziliśmy w kołchozie im. Czkalowa. 15 
kołchoźników tego kołchozu za osi~gnięcie wyso­
kich urodzajów otrzymało nagrody pańólwou:e -
nadano im tytuł bohatera pracy socjalistycznej. W. 
ich liczbie znalazło się aż 12 kobiet. 

Kołchoz im. Czkałowa jest duży i bo15'>V]. W 
roku ubiegłym obsiał on 1.054 ha i zebrał z nich 
przecięt1iie po 23,5 cetnara upraw zbożowych, przy 
czym na 420 ha kołchoz wyhodował po 24,5 cet­
nara z ha. Specjalnie dobre plony dala kukurydza 
- po 70 cetnarów z luz na obszarze 160 hektarów. 

nie -da się Łódź „„„„„„„„„ .... wyprzedzić! 
Kołchoz uzyskuje wysokie urodzaje dlatego, ie 

prowadzi swoją gospodarkę ściśle według zasad 
u:iedzy agronomicznej. Już w roku 1946 - jak 
opowiedział nam przeu:odniczący kołchozu, Alek· 
siej Szczerbina - został tu· wprowadzony płodo­
zmian łąkowa-polny. Ziemie są doskonale upra· 
wiane i obsiewane ziarnem selekcyjnym. 
Kołchoźnicy żyją w dostatku. Za pracodzień 

otrzymali oni w roku ubiegłym po 3,5 kg zboża, 
wiele innych produktów i po 4 ruble w gotóu;ce. 
Wiele rodzin otrzymało po 7 ton samego tylko 
zboża. 

KL.ASA ROBOTNICZA Z ENTIJZJAZHEIH 

podejmuje zobowiqzania dla uczczenia 22-go lipca 
w dzf edzinie produkcli, oszczędnołc:i i pracy oświatowej Wieś ma przepiękny klub, szkolę, ośrodek zdro· 

wia. W klubie organizuje się stale odczyty, wygła· 
szane prze1rnżnie przez przedstawicieli miejscou:ej 
inteligencji - nauczycieli," agronomów, lekarzy. Z całego kraju napl-y wa! ą meldunki o podejmowaniu 

przez klasę robotniczą zobowiązań dla uczczenia 5 ro· 
cznicy Manifestu PKWN 
Członkinie Ligi Kobiet zatrudnione w 

PZPB Nr 1 
W ŁODZI 

zobowiązały się 'do dnia 22 lip<;a rb. zwer­
bować do zespołowego i indywidualnego 
wspótzawodnictwa pracy 60 proc. pracow 
ników fabryki. Zobowiązanie swoje czlon 
kinie LK pragną zrealizować przede wszy 
st kim 
PRZEZ Wł,ASNi\ WZMOŻONĄ PRACĘ 
W KOBIECYCH BRYGADACH WSPÓŁ-

ZAWODNICTWA. 
Członkowie ośrodka łódzkiego ZAMP po 

stanowili zorganizować w okresie ferii 
letnich 
UNIWERSYTETY NIEDZIELNE WE 
WSIACH LIPINY I LIPCE REYMON-

TOWSKIE, 
położon~h w wojew. łódzkim. Na uni­
wersytetach niedzielnych wygłaszane bę­
dą referaty, dotyczące spraw społeczno­
gospo<larczych wsi polskiej, higieny i zdro 
wotności na wsi oraz uprawy ziemi. 

W ZAGŁĘBIU SLĄSKO - DĄBROWSKIM 
górnicy kopalni „Bolesław Smiały" podjęli 
na zebran!u 1.ałogowym zobowiązanie uczcze 
nia Swięta Odrodzenia wzmożoną pracą. Za­
łoga robotnicza postanowiła dla uczcze~1:a 
święta wydobyć do końe11. lipca rb. 32.5 tyF. 
ton węgla ponad plan. Górnicy zobowiązali 
się ponadto przez wzmożen:e ruchu współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa pracy, przy­
śpieszyć wykona.nie planu trzyletniego do dn. 
ł grudni& rb. oraz wydobyć do dnia 28 grud­
nia milion ton węgla ka,miennego. 

w KATOWICACH 
zobowiązała się przeprowadzić p1ma.dplano­
wo prace w dzielnicach robotniczych o ogól· 
nej wartości 2,395 tys. zł. 

Naród bułgarski 
pójdzie drogq 
wytyczoną prrez Dymitrowa 

W odezwie do narodu bułgarskiego 
Rada Ministrów wyraża głęboki ból 
z powodu zgonu Dymitrowa oraz pod 
kreśla, że Dymitrow położył olbrzy­
mie zasługi jako szef rządu i założy­
ciel Frontu OjczyźnianeJ?o, jako przy­
wódca Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, jako jeden z najwyhitniejszych 
bojowników międzynarodowego ruchu 
robotniczego. 

Dzięki mądremu zdecydowaniu i 
ofiarności Dymitrowa - głosi m. in. 
odezwa, naród bułgarski uzyskał no­
wą republikańską konstytucję, refor­
mę rolną, upaństwowienie przemysłu 
i bankowości oraz handlu zagranicz­
nego, gospodarkę planową i liczne 
inne zdobycze. 
Długie lata nieustannych walk i 

cierpień skróciły życie Dymitrowa. 
Naród bułgarski przedwcześnie stra­
cił odważnego rewolucjonistę i prze­
zornego męża stanu, a postępowa ludz 
kość całego świata straciła ofiarnego 

Na wniosek komisji łączności miasta ze 
wsią w zakładach „Polska Wełna" 

w ZIELONEJ GORZE 
załoga postanowiła do 22 bm. zradiofonizo­
wać szkolę podstawową w Plotach. 

W LUBLINIE 
robotnicy Państw. Zakładów Przem. „Eternit" 
podjęl: uchwalę o skróceniu czasu remontu 
maszyn produkujących dachówki i o urucho­
mieniu ich 15 zamiast 17 lipca. Ponadto od 
chwili uruchomif'nia do dnia 22 lipca posta­
nowiono wyprodukować dodatkowo ponad 
plan 3.500 m. kwdr. darhówkl. 

Kolejarze 
OKR. OLSZTYŃSKIEGO 

podejmują również liczne zobowiązania. M. 
in. pracownicy warsztatów kolejowych w Ła­
pach W;\Temontują do dnia 22 bm. dodatko­
wo 2 lokomotywy, wykonają 2 zbiorniki, 15 
opon wagonowych oraz s:!ereg innych przed­
miotów. 

Uderzył mnie fakt, że wszyscy chłopi, zarówno 
w tyn; kołchozie jak i tce u:s;:;ystkich innych. ko­
rzystają z bezpłatnej pomocy lekarskiej. We u:szy· 
stkich wsiach, lctóre zu:iedzaliśmy, widzieliśmy 
piękne szpitale i domy położnicze. Pobyt i lecze· 
nie w szpitalu c.z:y domu połoinicz)71t, są róu:niei 
bezpłatne. 

Byliśmy w domach wielu kołchoźników, bo 
chcieliśmy się. z bliska przyjrzeć ich życiu. Prze­
konaliśmy się, ie ludzie ci ma,iq ws;:;yslko, czego 
im potrzeba. Za sm1 pracę otrzymują u:ięcej. niż. 

może %Urobić średniorolny chłop, samodzielnie 
gospodarujący. 

117 e wszystkich wsiach, które .zwiedziliśmy życie 
upływa wesoło i beztrosko. Ludzie pracują prze• 
konani, ie ich praca będzie hojnie i sprau:iedli­
wie wynagradzana. • 

Ostatnia droga Georgi Dymitrowa 
Zwłoki wielkiego bojnwnika spoczęły w Sofii 

W środę o godz. 17-ej przybył do Sofii pociąg żałobny z~ zwłoka.mi Georgi D~·mitro­
wa. Stollca Bułgarii pogrążona była w nastroju głębokiego smutku i powagi. 

Punktualnie o godz. 17-ej wagon ze zwłokami Dymitrowa zatrzymał się przed głów­
nym wejściem dworca,. C,złonkowie Biura Po litycznego KC Bułgarskiej Partii Komunidy­
cznej Czerwenkow, Czankow, Jugow, Terpieczew i Damjanow oraz delegaci radzieccy -
marszałek Woroszyłow I generał Kowpak, wynieśli trumnę Georgi Dymitrowa z wagonu 
i przenieśli Ją na lawetę armatnią. 

Kondukt pogrzebowy przeszedł bulwa.rem Georgi Dymitrowa, prowadzącym od dwor­
ca do Placu Lenina. Wzdłuż trasy pochodu zgromadziły się setki tysięcy mieszkańców 
Sofii i delegacje z całego kraju. Na, transparentach widniało główne hasło: 

„Imię Dymitrowa !!ztandarem mas pracujących, które walczą o pakój i socjalizm". 
Członkowie Biura Politycznego i delegaci radzieccy z marszałkiem Woroszyławem na 

czele ora.z Anna Pauker przenieśli trumnę Georgi Dymitrowa do sali posiedzeń Zgroma­
dzenia Narodowego. 

Zwłoki Georgi Dymitrowa, spoczęły tam o godz. 18 mln. !IO. 

Depesze ze świata Załoga Miejskich Zakładćnv Wodociągo­
wych i Kanalizacyjnych 

D~iś mówi prokurator 
bojownika sprawy pokoju, demokra- W Genewie rozpoczęła się 9-ta sesja Rady 
cji ludowej i socjalizmu. Społeczno - Gospodarczej ONZ. W obrada.eh 

raz bardziej. Rząd Partii Pracy usiłuje repre 
sjami zmusić dokerów do przerwania straj­
ku. 

Minister pracy zagroził strajkującym. że nie 
dopuści ich do pracy w portach. 

Rząd Frontu Ojczyźnianego apeluje biorą udział delegaci 50 krajów, obserwato- ---------------
do całego narodu bułgarskiego, by w rzy I działa-0ze społeczni. Reprezentowane są Z MEDIOLANU w procesie Doboszyńskiego 

W 11-tym dniu procesu Adama Doboszyń­
skiego Wojskowy Sąd Rejonowy w Warsza­
wie postanowił dołączyć do akt sprawy p'.smo 
Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego w Krakowie, stwierdzające, iż inż. 
Jan Szurak, który - jak wiadomo - pozo­
~tawał w zażyłych stosunkach z Doboszyń­
skim, przebywał podczas okupacji w s:ed~­
cach, skąd z.biegł wraz z ustępującą arm1ą 
niemiecką. W kartotece Urzędu Szurak figu­
ruje jako agent Gestapo. Ponadto dołącz.ono 

chwiJi bolesnej niezastąpionej straty również Pólska i Związek Rad~ecki. 
skupił się jeszcze bardziej we Froncie Na porządku dziennym znajduje się sprawa Wczoraj na Kongresie Swiatowej Fecle-
Ojczyźnianym i .zjednoczył się jeszcze pomocy dla krajów zacofany..i;,h gospodarczo, racji Związków Zawodowych w Mediola-
ściślej, pod kierownictwem K. P. Buł- prawa związków zawodowyclPI problem bez nie przemawiali delegaci Indii, Cejlonu 

robocla w krajach Europy Zachodniej. i innych krai"ów kolonialnych i półkolo-
garii, aby ze zdwojoną energią reali- * • 
zować dzieło socjalizmu. • nialnych. Wszyscy oni podkreślili koniecz-

W Pa.ryżu odbył się strajk pracowników ność wzmożenia działalności światowej 
Bułgarska Rada Ministrów ślubuje, domów towarowych. 180 tysięcy górników de Federacji. 

że utrzyma i utrwali dzieło zmarłego, !>artamentu Pas de Calais wstrzymało pracę Delegat radziecki Kuzniecow stwierdził, 
zacieśni przyjaźń z narodami Związ- celem poparcia starań o przyznanie amnestii 
ku Radzieckiego i wzniesie ku czci dla górników, skazanych za udział w ostatnim że z przemówień widać, jak wielką wagę 

do flkt inne dokumenty. 
Dymitrowa najgodniejszy pomnik: ~trajku. W wielu portach na Sekwa.nie odb:v- w.szY_scy. dele?~ci przyk~adają. do wz~oc: 
urzeczywistni socjalizm w swojej oj- ly się krótkie stra.iki robotników, domagają- niema Jednosc1, zabezp1ecz~ma pokoJU l 

Przewodniczący Rejonowego Sądu Wojsko 
wego odroczył następnie sprawę do godz. 9-~' 
rano dnia 7 lipca, kiedy zabiorą głos rzeczni­

· czyźnic. cych się zwyżki plac. praw demokratycznych oraz do podwyż-
W Londynie strll.ik d&kerów zaostrza się e-0 I szenia stopy życiowej mas pracujących. 

~ .................................... ..._......_,...._.......,.. .... ~...,.. ...... ~ .............. ~ ~~...._... ............. ~ ............. .....,.........~ ....... ...._... ............ ....,. ...... ..._.......,......,..~ ....... ...,. ...... 
cy oskarżen:a i obrony. 

,,~~~d~!~cz~~!·f,~~0° Ksi(ldZ-hersztem bandytó 
Do Łodzi przybył przewC>dniczący Zw. Zaw. 

Iranu, członek Rady Genera.lnej światowej Fede z p = lfiil::to~eta--111- ••f rę •~u 
racji z. z. _ R.ousta. Przed 4 miesiącami rząd • .::!!Jl# • 1f1 i W41 IVll 
lrall.l!ki dławiąc postępowy ruch robotniczy, za 
wiesił dZiałalnOść niewygodnych mu związków d k 1· d b koweCJl'O Przestępcy ·ęc1· p ze ł d 
Zawodowyich, grupujących w sobie ponad 300 o ona I napa u ra un e • - UJ r z w a ze 
tys. rob0tnik6w, zatrudnicnych przeważnie w w dniu 2 Upca br. w Kra.kowle zostali na.-
szybach naftowych. padnięci na ul. Szpitalnej dwaj woźni Banku 

Represje te zostały zastosowane bezpśrednio Spółek Zarobkll'\vych, posiadający przy sobie 
po zamachu, dokonanym na szacha perskiego, zainkasowana w Narodowym Banku Polskim 
J.<:t.óry to z:imach, jak wiadomo, został w prowo kwotę 3 miln. zł. . 
ka,cyjny sposób ainspirowany przez Anglosa. Napadu dokonali uzbrojeni w broń palną 
sów. Wi~dział o tym również dosk:inale ma. osobnicy, którzy po oddaniu strzałów wyrwa 
rionetkowy rząd perski, który skorzystał z pre Il woźnym teczki z pieniędzmi I zbiegli. 
t~kstu i zastosował represje w st:sunku do Zarządzony natychmiast przez władze bez­
Zw. Zawodowych świadomych swoich praw i pieczeństwa paścig doprowadził do otoczenia 
niewygodnych d.13, podpalaczy wojennych. bandytów w domu nr 9 przy ul. Sw. Ła1a-

Rousta wraz z innymi cZł~nkami zarządu zo. rza. Po ostrej wymianie strzałów bandyci zo-
stał skazany na karę śmierci. stali ujęci 

Znakomity gość ratował się ucieczką. W Sprawcami napadu są Gurgacz Władysław 
Polsce, którą żywo się intersuje zatrzyma się w pseudonim .,Sem" vel „Ojciec" - ksiądz z za 
ciągu tygodnia. Podczas pobytu w Łodzi zwie. konu OO .. Jezuitów w Nowym Sączu. przy 
dzH PZPB nr. 3 oraz "~Odki kulturalno • o~aj_którym znaleziono pistolet, zapasowe maga­
towe nasze11:0 mi.a.st.a.. , ·3Yllki a.munic..ii oraz uten.sYlla kościelne. Jak 

stula, oleje święte, brewiarz i psałterz; Bali­
cki Stefan, pseud. „Bylina", zam. Poręba Ma 
la, pow. Nowy Sącz. lat 27. Sza.ina Stanisław. 
pseudonim „Orzeł", zam. Bykowce, pow. Sa­
nok, lat 25, Legutko Adam, pseud. „Młodzik" 
zam. Zawada.. powiat Nowy Sącz, lat 25. oraz 
Nowakowski Leon, pseud. „Góral". lat 2L 

Przy aresztowanych bandytach znaleziono 
trzy pistolety, trzy granaty ręczne oraz zrabo 
wane pieniądze. 
Dowódcą ba.ndY. która dokonała napadu w 

Krakowie, ks. Gurgacz Władysław jest zakon 
nikiem. Jezuitą z klasztoru w Nowym Są1Jzu. 
Przed przystąpieniem do bandy był kap~la­
nem zakładu sióstr Służebniczek w Kryofoy. 
Już jako kapelan zakładu, ks. Gurgacz na­
wiązał kontakt z banda i udzielał .ieJ pomo­
cy. 

W kwietniu 1948 r. ks. Gurgaca; przyłą-0zyl 
się do bandy „Emira", gdzie zajął stanowislrn 
zastępcy dowódcy bandy i brał czynny udiiał 
w morderstwach i rabunkach. dokonywan:v"11 
przez bandę. Był on również projektadawcą 
i organizatorem napadu w Krakowie, któ1·ego 
celem było zdobycie pieniędzy potrzebnych 
do dalszej ,.działalności" bandy I pod,ięr.ia 
przez nią „działalności politycznej" w formie 
wydawania ulotek. szerzenia fałszywych wia 
domości itd. 

W chwili obecnej władze bezpieczeństwa 
prowadząc pościg za resztą bandy. wykryły 
już jedną z ,jej kryjówek, w które,f znaleiio­
no cztery automaty, granaty ręczne, plecak 
z amunie,!ą uraz archiwum bandy 

Dalsze śledztwo i J>ośc~ trwa! 
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którv może dokogaćl n.ąn~~·*q 
Przewrotu na Ołlcinia.u I POKRZYWDZONA PRZEZ zvcrn: Radzi-

nowy sty 

ment 
pracy 

~ '-'\ my Pan.i bezwzględnie namów'.ć m~ża do dal 

b • t . b d I . h I szej kuracji w szpitalu. ale tym razem pro-

rA 0 U om anyc szę go nie zabierać tak dlugn. a7. n:e wyler zy 
· U VI . ·się zupełnie. Co prawda w jr>go st1nie malo 

"1' • • ł b ł b • k• • \jest na to nadziei. flle Pani obowiązk '. em jest 

&mn1e~szona o po owę o s uga eton1ar I zamierza I spró?ować. W'1'.zys~kiego. ~ie po:v:nrn1 Pani 
a 1 przeJmowac się iego groz0;1m1 1 ~t·rn· 1wczo 

rob.c" 1120 p ocent 1 I ;i;apoqiec je~o obecno<c: w domu gdzie s". ma 
wy fi • r normy le dzieci. w rane .P~'no:1m(• go a.t ~k.1:1 białe.1 

. • . . . gorącik: proszę zwroctć się do Mtbc11. wz"'. l ę 
Wspaniałe sukcesy „trójek mą-rarskich" łladrysiaka i Lesiewicza dodały wym systemie zuzyJe zaledwie 40 godzm • dnie do Pogotow:a. które prze•"i"zie go do 

wszyst!dm bodźca do wzmożenia wysiłków i przejścia na ten nowy, bez po- pracy. Gd~·by więc eksperyment dał do- szpi1ala. 

równania wydajniejszy j gwarantujący wyższe zarobki, system pracy. Zapal bre wyniki - osiągnięto by 1.120 procent : * • * 
j?st powszechny, ty1p większy, że przecież stolica rzuciła nam wyzwanie! normy! I HELENA z TOMASZOWĄ :MAZ: PowinIJa. 

Znając zaś robotników łódzkich mo ::~my być pewni, że nie dad~ą sobie tak Zarobki według cennika · akordowego 1· Pani hp,z1nględnie udać ~ię ilo le-k!\rw. :-fo p<Jd 

łatwo wydrzeć palmy pierwsze11siw:t, którą dzie:i:żą przed wszystkimi innymi przewidują 459 zł. za każdy metr betonu, stawie Pan·i fo•tu uwa7.łlmy, że stan i.ej jest ha: 

miastami w Polsce. a więc za 73 metry - 33.507 złotych. Tak I <lzo pcważny 1 nie .nalf'iy tego_ zrmeilh:--war- 1 

· k · d · · b 'k, i.awcznsu pneciwdz.1alae. rhorołne, która w kO'n 

Być może, że już , w najbliższych dniach I Przy dotychczasowym systemie pracy wi~~ ~a .a'.l e~o z ~ięcmh ro ot:ii ow P~z! 8okw~nr~~rh może okazać się barilzo przykrą. 
ezerwona Lódź da znać o sobie nowym, 10-osobcwa obsługa maszyny betonowa la pa 0 "! P? 6· 1 Ol z, ot;vc za Jede? dzi:n .Tefoli n·1~ż Pani prnctije. ma ona prawo <lo 

rewc acvJnym osrngn1ęc1cm w zie :-:m1e zu:nme około 7 metrów sześcienn'•ch, a 1, ,_ cl d h ,„ " J • • • • d · tl · · j d . . 8-godz. mne.J pracy. Zarobek ten 1e:;;t l;,-1 Uhc.zpieczalni S=leczne.; ; niP wi11imv. P'.W <>-

h d . . . J r.-rotn1e W)(~,;:szy o ot:vc czasowyrh. dó'v rlo 1fal ~zego 1.wlek•rnia.. Pro!f'Zę n.ap1<:ac do 

" - eze l e sperymen powie zie się, a , na~ je ~zc7.e. . u own1ctwa. Na terc1.11e nas.zego mmr,;t.a I wii>c przy dwa razy większeJ· obsłudze J · 1· k t · d · · 

pr~eprowadzony zostanie boWle~n . sens.a- dziesięć razy mniej. Umowa zbiorowa wszy!;tko wskazuje na to, że powin'en \ • "' • 

c:nny ek~peryment, mog:,:cy stac się ~we- przewiduje że na każdy metr sześciennv się udać - robotnik łódzki otworzy no- ZAINTERESOWANY KAZIO: W syHawie 

go rodza1u przewrotem na tym odcmku betonu trz;ba rużyć 4,l6 godzin robo·- wą kartę na odcinku budownictwa i być pl'zyjęc ' a do A1rndemii W•·ehowa.ni~ Fizyczne-

pr;::szechne- zastosowanie w budownic- czych. Do zabetonowania 73 met.rów po- może, że już niedługo we wszystkich mia I go pro5zę- zw.rócić się rlo WojrwódzkiPf;. ?~.n~ 
trzeba by było zu:.'::vć ponad 448 godzin ro stach nowy ten system wprowadzonv he- ka W,vch. Ftz. lnb do Komendy .. 1eJ5 V'J 

twie mają ht>too~arki, maszyny służące do boi:zvch zaŚ ·zespÓł S-osobowy przy no- J dzie w żv~ie. ·(o) ' ,,ffiui.ba Polsce" ul. Curie Skłod?wsk1~3 30 P"k. 
przygotowania betonu. Przy dotychczaso- • ' · 16. Od kandydatów wymagr.ny .iest wiek od 18 

wym systemie pracy ohsh1ga takiej mr.szy T • t b t 11 h d I do 25 1nt, mąla matura. zn11jom r śt' s'[l()rtn i uzdf)l 

nr składa się z 10 osób, z których tylko I o sa o UJe umowy an owe nienia w tym kierunku. PT?ypnszr.za.m:v. że zclą. 
część zajęta jest właściwą pracą, tj. obsłu . · . .. . ż:v s ię Pan jemcze zapisać. al~ nie należy z tym 

zvde k ać. .żyw.yin y J"MJWO d zen ia. 
giwaniem maszyny, a reszta - clowoie- • * • 
niem, wzglę<lnie donoszeniem mater ial11. D'°c". z;a Rządu R„P. w sp. ra'OU'•„e wym;any 

W ten sposób traci się clużo czasu i dla ,.. V łf '!'"' w ZAZDROSNA ST'EFA z WIDZEWA: Droga. 

h d ll • J I • Pani! Jeżli Pani sama 'Prz:vznaje, że Jej k"Je_ 
tego WydnjnOŚĆ maszyny nie jest całkowi an JOWe; z - ugos aw1ą żankR pracuje Je'\)iej niż ODR, jcRt st.uanniej. 

cle wyzyskana. Aby usprawnić tok pracy sza i dlatego ciesz:v się w\ęhzym wufan· rm 

i zwiększyć jej wydajność, postanowiono W dniu 6 lipca br. sekretarz generalny J się wykor.ać jeszcze w roku ubiegłym, w 65 przelożonyrh. powinna Pani w~·ciągną~ z tPgo 

1łokonać reorganizacji, polegające:i na MSZ ambasador Stefan w:erbłowski przyjął : proc. nie zosta!y zrealizowane. Podobnie wy- jaki~ wnioski. Mam:v wrn"enie że l1")1lroś~ iej 
ambasadora Jugosławii w Warszawie p: Pri- 1 konywanc są w stopniu minimalnym dosta- · . 

zgrupowaniu · przy betoniarce ws:.:yst~:ch b'.cevica, któremu zakomuniko\vał co nastę- .
1

1 wy koncentratów cynku ! innych ważn1·ch b~'łoby podciągnęć Rię rchrnie7. w prary, a m~ 
• .l h t · ł' u ~ ·11·~·i· zazrlro'rir kole7.11IJre nnw0ilzencia.. Przecież t>L 

mec~tzown:vc ma eria. ow, co m„z •• puje: dla gospodark: polskiej surowców. 0 , . 

d t • · • · 'I ' · 'k' · · ko w ten ~ób moŻP P1mi oka1.ać, że jest Pa. 
w:y a ne zrnn1e1szenie 1 osc1 prącown•. ow. „Rząd RP stw!erdza, iż w przeciwienstw1e J Re3lizując konsekwentnie po1itykę sabota- -""--

ł · I ni ba1·dzieJ· od nieJ· zdolni\ i rozumie lepiej !'WO 

s:i:ybszą obs ugę i tym samym w1ę {SZą do strony polsk'.ej, Jugos!aw;a od dłuższego · żu umów handlowych z Polską, Jugosławia 

nmdaJ;ność. . czasu systematycznie nie wy·konuje de>staw wstrzymała ostatnio wysyłkę przeznaczonych ją. robotę. A l10stępowanie ,Jej je~t nie„rlaśl' cwe 
~J • dl ł i powiNlzielibyśmy na,...et wręez ~ zko<ll1we. 

Praktycznie będzie to wyghdało w ten podstawowych towarow, przewidzianych w u- a Polski i ,już za adowanych specjalnych ga Tak może rohić tvllrn ~zlo~iek, kt6rv nie zdaje 

Sp(}~. o'b. z„,...;"'St lO oso'b hetoniark<> będzie mowach hand lewych pol&ko - jugosłowiań- tuf'lków dr7ewa. · ó l b . 1 I 
" .,„ ... .., " s.k;::h. Wobec t<''!" , że mimo wielokrotnych nale- sobie ~prawy ze Rwych czvn w n egr1F R 

ob~ługiwał~ ~ylko p~ęciu. pracow~kó~, Mimo podpisania odpowiednich kontrak- gań i ostrzeżeń ze strony pols·kiej t1=?n stan szkodnik. Radzimv Pani zastanow'~. ~ i e nnd 

ktorzy dz1ęk1 odpow1edmemu rozłozenm tów, dotychczas n'.e została rozpoczęta dosta I rzeczy nie uległ zmianie, rząd polsk: mając tym i wicrzvm:v, ie a.ojdzie . ona. do tych 811 " 

materiałów dadzą sobie doskonale radę. wa miedzi i z przewidzianych umową 500 ton na uwadze inter~y gospodarki narodowej po mych wnios1'ów. 
Oprócz teao zastosuje sie ulepszony sy- nie dostarczono dotąd nic. Dostawy koncen- stanow'ł wstrzymać dalsze dostawy towarów mrn ;1n 111 nrr·1 1 • 1~·1"m'1~ 1 r111 •11J1ifr'H'\"f.t'11 rrn.1"1 1wirr,rH'l'I 

st~m odp;owadzsnia goto~ej mieszaniny tratów ołowiu. które Jugo~mw:a zooow:~"ala I do Ju~osławii". Piszą i ma1u~ ą 

~~ł:n~~;:~at:y~iei;:~;y~!~~. b::;~ę~~~; l ID rz e c ., ,M bo g ~ c z"'-ioi!il!imWWW ,. s ft ft a. u I a n tom U\i\~n1ow~ ~ ' ' ~ h'1\tRf CV 
rvnnam1, co takze zaoszczędzi wiele sił I"' 11 u a _ ~.~ ~ m\ I 
~boczych i czasu. ' ~ ""' -· nagrodzeni ZCll nowele i obrazy 

Pierwszy eksperrment ~a by.ć prze~ro Wybory do ·władz gminnvch spółdzrelni samopomocowych Zarząd główny Zw. Zaw. Pracowników 

waclwny na tertm1e Polesia \V1dzewsk1e- 1 .
 . h Przemysłu Spożywczego ogłosił w swoim 

d · s ł B' B d I bu W· gminach . i powiatach odbywają się średniorolnych oraz na ezytą obronę 1c .„. · -
go,. g .zie po ecz~e mro . u ow ane zebrania c:donków an.innych spółdzielni interesów. czasie konkurs dla swvch C?:łonków na nra 
duJe dl~ „Społem ~entralne magazyny „... . . „ . ce literackie i malarsko - plastvczne. ra-
:iywnościowe. z.,.odnte z planem blldowy „Samopomoc Chłopska". W czasie zebrań Chłopi, staJąc na pozyq1 walkl klaso- d ł k k 99 1 k ' h 

· " 'k" "łd · I • · i· ł d "łd · 1 · I es ano na on urs prac ma ars 1c, 
trzeba urządzić tu betonowe podstawy w omawiane są wyru i pracy spo zie m we.i. usunhę b1 z w a z .s~ok. Z1he ruksa~oi:io- i 50 literackich 
kształcie obeliska w rozmiarach 5.7.0 m. oraz przeprowadzane wybory do nowych mocowyc ogaczy w1e1s ic , rzyzuJąc I · . . . 
0 wysnkosci t.50 m. Ogólna kubatura tych władz samopomocowych. w ten sposób proby czynione przez ele- Jury P? zapoznaniu się z materiałem 

podstaw tworzących fundamenty budyn- Do nowych zarządów wybierani są menty reakcyjne. W debatach wypowie- pcst..:nowiło przyznać nagrody: 20 tys. ;-ł 
ku, wyX:osi 73 metry sześcienne. wszędzie chłopi mało i średniorolni. Licz- dziano się za zwiększeniem zainteresowa ~· Lipo~czanow~ za .obraz oraz ~a utwor 

Do pracy tej użyta będzie 500-lit:rowa ny jest też udział kobiet - chłopek w no- ?i.a no~~ch ":ładz ~agadnienia?ti 1!1ł~dzie literacki pt. „Śpiewające drz~ewo , :1 ~:a: 
betoniarka z obsługą 5-osobową. Inicjato wych zarządach gminnych spółdzielni. zowym1 1 kobiecymi, sprawami oswiato- V?dę w wys .. 20 tys. zł. - F · Tom.,s,, w 

rzy te"o eksperymentu zamierzają wyko Dyskusje na zgromadzeniach mają prze- w:vmi, kulturalnymi i sportowymi na wsi. sk~emu za wiersz pt. „A nad na!'z.a ł,o­
nać tę "'robotę w ciągu jednego 8-godzinne bieg nader żywy i interesujący. Chłopi z W szeregu ośrodków gminnych w czasie dz1ą",. III na~rodę 10 tys. zl D. ~·kor~e 
go dnia pracy! zadowole-niem i radością przyjmują zmia- dyskusji poddano ostrej krytyce działal- za. rzezbę, IV nagr. 5 tys'. zł K. Wllman-

Jak vrielkim jest to przedsięwzit::cie i ny wprowadzone w statutach spółdzielni, ność starych władz soóMzielni. doma~aiac skiem•1 za prace malarskie. 

jak wspaniałe może ono dać wyniki dając~ gwarancję nal~ż:vtego ptt.edstawi- się zdecydowanego wyeliminowania w W"! Listy poc:hwalne otrzymali M. Skibicki 

niechaj świ?.dczą następujące, dane. del<Jtwa w zarządach elementów mało { bor.ach elementów spekulanckich. (a)' (obraz) i F. Wrcnka (nowela}. la) 

m1w w *aa z:sm:a mew wwwwsu w &!I. a z .waw;xa 

Codz.ienn<1 nome(ha· „f.xr.1re.„su" • lniejszą nawet zbrodnię. Jak pan widzi, I ję ze wszystkich honorowych satysfakcji, 

--------~------- przez trzy miesiące byłem dokładnie o 'łlbowiem plotkarze będą mieli wówczas 

Spo ... kan-;e po lala.eh wszystkim poinformowany, nie reagowa- zamknięte usta, jeśli jE'dnak: moja żona 
J. A łem jednak, A wie pan dlaczego? DlatPgo, ma pozostać nrzv mnie, będziemy się mu 

że gorąco kocham swoją żonę i nie chcę "ieli pnjedy!)kować! 

Stary malarz Bolesław Maresz, niosąc I - Słucham pana - ukłonił się malarz. łamać jej życia. Uważałem, że jeśli po- MJodv malarz przechadzał si.e dłue:o po 

pod pachą szkatułkę z farbami, wycho- - Romans wasz trwa już od trzech kochała pana, to raczej powinna zostać oracowni, zastanawiając sie n'łd swoją sy 

dził wł!lśnie z Akademii Sztuk Pięknyrh, miesięcy. Może i dłużej, ale w każdym przy nim niż ze mną. Jednakże teraz, do- tyac;ą. Owszem. kochał 0111ę. ale nie aż 

gdzie był profesorem i nagle zobaczył sę- razie wiem, że od trzech miesięcy Ol~a wiedziawszy się, że zerwaliście ze sobą, tak bardzo. ażeby związać się z nią na 

dziwą, ale elegancką jeszcze panią, prze- jest pańską 'kochanką. Przychodzi do pa- nie moe:łem nie przyjść do pana. zawsze. 

chodzącą obok. na co drugi dzień o godzinie piątej po po- - Więc czego pan żąda ode mnie? - - Będziemy się nojPclvnkować! - o-

- Olga! - poznał ją i ukłonił się, ona łudniu. O siódmej wraca do dnmu. W ,1;pytał mocno zdziwiony Maresz. świadczył \vreszcie stanowczo. 

jednak przeszła obok nie raczywszy na- czwartek była tu po raz ostatni. Posiadam _ Uwa7am, że sytuacja musi być wy- - A w.iec dobrze! - odnarł Wernicki. 

wet skinąć głową. dokładne informacje o rozmowie, jaką jaśniona. Jeśli ja wiedziałem o stosunku, .Jutro przyślę sekundantów! 

Stary malarz obejrzał się. za nią i przy w:'iwczas prowadziliście. Ol~a oświarlc7.'rla jaki was łączył, to z pewnością wiedzieli Ale nazaiutrz sekundanci nie 

pomniała mu się nagle historia z jego daw panu, że ma wrażenie, iż ja się czegoś do ~ nim rówi1ież i ińni. .Jak panu zapewne się. natomiast Maresz otrzymał 
zjawili 

oa· o.Igi 

no już minionej młodości. myślam. Znając moje gwałtowne usposo- <Viadomo, posiadam dość rozległe stosunki. list. 

Wydarzyła się ona trzydzieści lat temu. hirnie, nnstanowiła nr7estać o:ina ndwie- ~ie mogę wtęc dopuścić do te.go, aby ht- Ten pan. który cię wc?:orai nrl„ńedrił­

Pewnego popołudnia wszedł do jego dzać. Oczywiście starał się pan wpłynąć dzie śmiali się ze mnie po kątach i v.ryty- oisała do niep,o - to nie był wcale mój 

pracowni wysoki, dobrze zbudowany liczą na zmianę jej decyzji. Proponował pan, kali mnie palcami. ~usze <ioma15ać się mąż. ale jeden z moich serdecznvch przy 

cy około czterdziestki mężczyzna, który bvś·:i 0 ste sr:>otvk:>.li ria mieście_ Olgci ied- satysfakcji. jaciół, przed którym nigdy nie miałam ta-

przedstawił się jako Józef Wernicki. nak twardo obstawała przy swoim. Groził - Pojedynek? jemnlc. Przysłałam go po to, a.żeby cię wy 

- Mąż Olgi! - zaniepokoił się Ma- jej pan nawet samobójstwem, deklamu- - Tak jest! Ja będę wybierał br011. Pi- oróhować. Teraz już wiem, co mam są-

resz, starając się jednak zachować zimną jac. że pan nie potrafi · bez niej żyć. Roz- stolety panu odpowiadają? Uprzedzam, dzić o twoich przvsięgach mir0snych. sko 

krew, zapytał uprzejmie. mowa miała bardzo dramatyczny prze- że jestem doskonałym .strzelcem. Posi:i- ro majac do wvboru albo mnł7.eństwo 7e 

- Czym mogę panu służyć? bieg. dam liczne nagrody za strzelanie. mną. albo poiedvnek. wybrałeś to ostat-

- Przypuszczam, że pan rozumie, co - To wszystko prawda - przerwał mu - I ja też jestem doskonałym strzel- nie. :':ei:?naj na zawsze„. 

mnie tu sprowadziło! - odparł Wernicki cichym głosem Maresz. Widzę, że jest pan ceml - odparł Maresz - nie lubię się ... To wszystko działo się przed wieloma 

spoglądając Mareszowi prosto w oczy. - o wszystkim dokładnie poinformowany„. chwalić, ale w naszych sferach artystycz laty, ale •stary malarz, oglądaiąc się teraz 

Wiem o wszystkim. Przyznaję. że istotnie istniało pomiędzy nych uchodzę za najlepszego strzelca. za sędziwą panią, która oboktnie prz<?-

Malarz zrobił taki ruch, jak gdyby mną a panią Olgą coś więcej niż ~wykła - Zmierzylibyśmy się więc, jak dwaj szła obok niego pomyślał melancholijnie. 

chciał sięgnąć po broń, ale nowoprzybyły, I znajomość, ale teraz nie łączy nas już równi przeciwnicy - zauważył po chwili - A może, gdybym nie traktował wó­

widząc, że gospodarz gotowy jest na w'Jzy absolutnie nic! Może pan być pewny, że milczenia mąż Olgi. Nie uważm jednak, wczas życia tak bardzo egoistycznie, wszy 

stko, uspokoił go. skoro Olga tak postanowiła, nie spotkamy że pojedvnek jest konieczny. Mam wraże stko ułożyłoby się inaczej, a tak? Jestem 

- Niech się pan nie obawia - powie- się już więcej! nie, że Olga koC'..ha pana rzeczywiście, ja wielki, jestem zn;..ny, ale przy tym bardzo 

dział, uśmiechając się smutnie. Nie będę - Właśnie dlatego przyszedłem - ciąg zaś jestem człowiekiem sk!onnym do naj- samotny! A czym jest samotność, zrozu­

strzelał. Przyszedłem _po prostu po to, ab~· nąl d ći le .i gość. Nie należę do ludzi, którzy I wyższych poświęceń. Jeśli więc przyrzek rr.iałem to dopiero teraz, kiedy jestem 

v. n.aD.em nomówić. s zazdrości a:otowi sa nooełnić najokrut- nie mi van. że ożeni sie z 01.e:a. zrezy~u- stary\ 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Jakie mam papierosy? „Moc I WACEK: - Jak pragnę zdrowia! Wszy l WICEK: - Co ty wyprawiasz? I WACEK: - O rety! Żdziebko się aby 
ne"! Che.em, to zapal! stĘ:ie już ząpalki zużyłem, ą papieros am WACEK: - Ugniatam ,,Mocnego", bG zaciągnąłem, a zaraz mnie złapało! A jaki 

WACEK: - Wolałbym nie mocne, lecz 1 myśli si~ palić! Nawet zapalniczki prze-, za mocno nabity.„ I zapach! Niby siano i niby grzebień, poło-
dobre! A „Górników" nie ma? I trzymał! Pójdę do są.siadów po ogień!... WICEK: - No to przecie najlepiej .~on y na blasze„. 

WICEK - Są, ale„. w kopalni! · przekrt{cić przez wyżymaczkę! WICEK: - Spokojnie! Napij si.ę!... · 

N a moi.m ekra ie 

Drogi Peemtecie I. .. 
Gdy wyjeżdżałem przed miesiącem 11.1.1 urlop, 

trudno było dostać w Łodzi. „Górniki". Napaliłem 
$ię ich z« to do syta w Międzyzdrojnch, gdzię tei 
solidnie i.vypocząl:em i poprcnviłern się. Wróciwszy 
do rodzinnego miast.al zacząłem aliści szybkQ tra· 
cić na t(.'adze. Odbyua.m bowiem codziennie dłu· 
,ie wędrówki, poszukując bęz.~kutecz11ie papźero-
1ów, do lr.tórych zd.qżylem się już przyzwyczaić. 

Bo „Górnikóic" jak nie było, tak nadal ich w 
Łodzi nie ma. Sprawa zac::yna wkrawać na tra­
gedię. Czem14 PMT lekceuXI.ży mnie i tysiące in· 
nych palaczy? 
Zdobyłem się na odwagę i zwróciłem się wprost 

do tej ogólnie poważrmej instytucji, prosząc o ja­
kie.i informacje, o słou·a pociechy. 

Powiedziano mi, że w czerwcu Łódi wypaliła 
10 milionów sztuk „Górników", ale ilość ta nie 
zaspo/wiła potrzeb rynku. Przyt.aknąl.em milczą· 

co, spoglądając na swe spuchnięte wskutek dlu· 
giego chodzenia kończyny. Na lipiec mamy do­
stać o dtva milinny „Górników więcej". Gdy spy· 
t11łem, czy to wystarczy - odpowiedr.iano mi, ie 
.iie, bo t:;:tuncji! u~atow«~Y równo 20 mili1mów 
sztuk tych papierosów. 

Czemu więc Łódź nie zamawia więcej? Owszem. 
zamawia, ale nie otrzymuje, bo jedyrnt w Polsce 
fabryka produkująca „Górniki" nie może nadą­
żyć. A więc brak surowców? A może osraniczo­
ne możliwości produkcyjn.e? Ani jedno, ani dru­
gie. Po prostu - jak mi rakomunikm~ mój 
interlokutor - fabryki. wyrabiają 116 malo pude­
leh· do papierosów. 
Odwiesiłem słuchawki: i :as.tan.owiłem się głę· 

boho, zaciągając się niemniej głęboko (z braku 
laku) .,Mocnym". Jak to jest możliwe, :i:e brakuje 
pudełek? Czemu wystarczy ich dla „Mocnych"? 
Przecież tych można dostać na mieście każdą 

ilość! ... Ostatecznie możnaby „Górniki" pak"ować 
do innych pudelek i uwzględnić życzenia pala· 
czy. 

Cof tu nie jest w porządłm, drogi Peemtecie. 
Najpienv brak tytoniu, polem brak pudelek. A 
może za trzecim razem za.braknie.„ farby do ma· 
lowania opakowań? 

Nie chcę stracić resztek tego, cQ mi przybylp 
na urlopie. Więc oszczędź mi nerwów, o wielce 
szanowny Peemtecie i zacznij wreszcie &rochę 

bardziej dbać o mnie i tysiące innych palaczy l 
(o)) 

Nie · czekaf ąc na zalecenia władz · ; 

łodz; . nie porzadkuia miast 
Jutro posiedzenie komitetu obcho~u 5-ei rocznicy PKWN 

Do zbliżającej się piątej, historycznej rocznicy Manifestu Lipcowego, do 
Swięta Demokracji Ludowej, bu1lującej lepszą przyszłość i socjalizm w Pol­
sce - przygotowuje się Łódź starąilnie i z entuzjazmem. 

Jak w całym kraju i w naszym mieście dzinie 17-ej w sali Miejskiej Rady Naro­
odbędą się tego dnia liczne obchody i im- dowej. 
prezy, uroczyste zebrania, zabawy ludo- W ram~ch przygo~owań do $więta Lip­
we, przedstawienia. Klasa pracująca ł,o- c?wego łodzk;e lrnm1tety domowe na t~re 
dzi na zebraniach ogólnych dokona bilansu me . poszcze~olnych starostw grodzk1~h 

. · podJęły ali;c3ę masowego porządkowan1n 
swoich zdobyczv na polu odbudowy kra- ·· · .., 
. • • . miasta. 
JU. t r~zb~dow~ przemysłu •. _są to powazne Wiele komitetów w obrębie Starostwa 
os1ą~n1ęc1a, ktore wykonahs.my w ramach Łódź - Północ, stając do prac nad odgru­
reahzowanego planu 3-letmego. zowaniem Bałut, uporządkowaniem i u-

Dla opracowania programu uroczystości I piększeniem dzielnic robotniczych i gosz­
powolany będzie w naszym mieście Oby- czegó]nych posesji, wezwało jednocześnie 
watelski Komitet Opchodu, który zbier;le komitety domowe innych dzielnic do 
się -po raz pierwszy jutto, -w piątek' o go- j współzawodnictwa. 

Jut w nade;hodzący wtorek 

pierwsze posiedzenie DRłł -u 
Przedstawiciel Rady Państwa przyjedzie do Ło~zi 

Wczoraj po południu odbyło się posie­
dzenie prezydium Miejskiej Rady N a rod.o 
wej, na którym ni. in. rozpatrywano spra 
wę wyznaczenia inauguracyjnego zebra­
nia pierwszej Rady Dzielnicowej Łodzi 
dla śródmieścia. 

Po debatach postanowiono zebranie to 
zwołać na przyszły wtorek, dnia 12· lipca 
rb. na godz. 17-tę w sali Państwowej Szko 
fy Przemysłowej ŻeJ'i.skiej przy ul. Wól­
czańskiej 23 (naprzeciwko budynku Sta­
rostwa Grodzkiego Śródmiejska - Łódz­
kiego). 

stępujący: 1) Zagajenie, 2) Ślubowanie no 
wych radnych dzielnicowych, 3) wybór 
prezydium DRN i 4) Referat przedstawi­
ciela I}ancelarii Rady Państwa o roli i za 
daniach rad diielnicowych. 

Zągajenie wygłosi z urzędu przewodni­
czący MRN, Andrzejak, gdyż jak wiamo­
wo, rada dzielnicowa podporządkowana 
jest hierarchicznie Miejskiej Radzie Naro 
dowej. Po zaznajomieniu radnych dzielni 
cowych ze statutem DRN-u, jego obowiąz 
kami i uprawnieniami radni złożą ślubo­
wanie na ręce przewodniczącego 1ffiN. 

Apel ten nie przebrzmiał bez echa. Pod 
jęły. go masowo liczne komitety domowe 
dzielnicy śródmiejskiej, które nie czeka­
jąc na zalecenia władz pragną doprowa­
d:i:ić do czystości nasze miasto własnymi 
siłami i środkami. 

Do pracy zabrały się komitety domo­
we w śródmieściu przy ul. Złotej 3, 4, 5, 
6, 9 i 12, Rzgowskiej 44, Karpiej 4a, 4b 
i 28; wszystkich domów przy ul. Lubel-. 
skiej; wszystkich domów przy ul. Kalis­
jci.ej, komitety posesji przy Senatorskiej 
do Kilińskiego i in. 
Mieszkańcy domów usuwają śmieci z 

podwórz i sprzed budynków, doprowadza 
ją do porządku przy pomocy robotników 
plantacji miejskich rabaty, sadzą zieleń 
i krzewy. Przy ul. Grabowej, jeden z ko 
mitetów zasadził przed domem kwiaty. 

Praca obywateli miasta daje piękne re 
zultaty. Można spodziewać się, że do świę 
ta PKWN Łódź przybierze przyjemny dla 
.oka wygląd! (a~) 

Sznycle i ·schab 
kupujemy na razie po dawnemu 

Zapowiedziane przez nas zmiany do­
t.yczące zaopatrzenia ludności w mięso -
nie weszły jeszcze w tym tygodniu w ży­
cie. Nie wszystkie bowiem instytucje zdą­
żyły zaopatrzyć się w talony i kupony 
kontro1ne dla swych pracowników, a po­
ni·ewa-ż inten<:ją jest, aby nikt nie został 
pokrzywdzony - na razie kupowanie 
mięsa prze·z 1-qdność odbywa się na do­
tychczasowych zasadach. 

Prezydium postanowiło nadać inaugu­
racyjnemu zebraniu DRN-u charakter 

-•11111--•••--•-•-•1••••1 uroczysty. Odpowiednio do tego oraz, zgo 

Następnie dokonany zostanie wybór pre 
zydium i organów DRN-u. W skład prezy 
dium wejdzie przewodniczący, jego zastęp 
ca oraz S członków. DRN wybierze nadto 
następujące stałe komisje: kontroli spo­
łecznej, zdrowia I opieki społeczne!7 Qświa 
ty i kultury, lołtalową, kwali{ikacyj:rrn i 
komitetów blokowych. (st) 

O terminie odbioru mięsa na talony i 
bony, iak równ ież o Uoąciach, które będą 
wydawane pracownikom obarczonym ro­
dziną i samotnym - nastąpią specjalne 
zawiadomienia. 

Ra ' dzień dobry ł •.. 
Marysia, pomocnica do;nowa u pp. Bąbelkó 

zwraca się z -wyrzutami do swej chl!lbGdaw. 
czyni: 

- Muszę pOdziękować pani za. słlJ.łibę. Widzę 
ie pani nie ma, do mnie zaufania. · 

- Ależ Marysiu, przecież zostawiam nawet 
klucze od wszystkich szufla.dl 

- Tak, ale żaden z tych kluci!lyków n.ie pa. 
BU.je. •• 

• • 
Ferdek i Merdek. 

dnie ze statutem rad dzienicowy~h, ułożo 
ny został program i porządek obrad, na 
które przybyć ma z Warszawy specjalny 
przedstawiciel Rady P;iP.stwa. 

Porządek obrad posiedzenia' będzie na-

llfówll że znalazł 111 żqcie„.„ 

Nauczk~ na cale · życie 
będą mieli trzei szkodnicy sp()łeczni 

- Wiesz, przed rokiem pewien lekę.rz powie 
dzJał mi, że jeśli nie pi·zestanę pić, uważasz, t jl lipcu ub. r. na jednej z ulic łódzkich wował dozór nad 1nagaz~1nem. 
atanę się kompletnym idiotą... fufikcjonariusze MO natknęli się na Sadowiak nadużył za.ufania, wynosząc 

- }io, frajerze, i ~!!~ego nie :posłuchałeę dwóch mężczyzn, dżwigających dużą wali w dniu 8 1ipca z magazynu składnicy 
jego rady?... zę. Gdy wezwano ich do zatrzymania się cztery sztuki materiału, skradzione z ;Jl.Tor 

* • • . - obąj poczęli uciekać. Jeden · z uczestni- ków przygotowanych do wysyłki dla hur-
Lekc.Ja, a.rytm&tyki. Nauczyoiel wypisał na ków zbiegł drugi ukrył się z wafo:ą w towni w Katowicach. Materiał postanowił 

(k) 

M~ble w PDT 
Nadeszły krzesła, szafy 

i tap('zanv 
Dział mebJ.owy PDT przy ul. Piotrkow ... 

skiej 98 zaopatrzony został należycie w 
ostatnich dniach. Otrzymano 500 krzeseł 
giętych, 1.100 zwykłych, 300 taboretów, 
20 szaf żaluzjowych oraz 50 tapczanów . 

Meble te znajdują się już w magazy­
nie i w tych dniach rozpocznie się kh 
sprzedaż. .Jednocześnie PDT przystępuje 
do rnzprowadzenia kilkunastu pianin i 
fortepianów, które zostały zrekonstruowa 
ne w polskich fabrykach przemysłu mu-
zycznego. (s) 

tablicy 12 :4. · ' k · d · t ł . t . " d . k . F 1·k Ol . . k 
_ Wutań _ zwraca się do jednego 1 ucz.I swym m1esz an~u, g zie zos a u3ę y. zamesc o m1esz ama e 1 sa e1mcza a W d k 1. niów _ i powiedz mi, co sądzisz 0 wynikU? -~~I t.o Antom M~tc~ak, zam J?UY u.I. ~nzy ul. Kilińskiego 127. Po drodze spot- ypa e U 1CZDY 
ucze!l spojrzał na tablicę i odrzekł: Kihnskiego 140. Oswiadczył on, ze wah- kał znaiomego Matczaka, któremu zapro- Wczora.j w godzinach wieezorn~h przy ul. 

- A jak się nazywają te dwie drużyny1 zę.„ znalazł w życie i nie wiedział co się panował kupno Łupu. Część towaru zosta- Wojska Polskiego nr 73 nafltąpiło zderzenie sa.. 
* . .._ * w niej znajduje. Znajdowały się w niej wił u Olejniczaka, resztę zapakował w wa mocho<iu PBE ze Zgierza. 1 trawwajem. 

W nądzie. 
- Czy oskarżony przyznaje się do tego, że 

bil sąsiada laską po głowie, ta.k długo, aż las. 
ka się złamałam 

- Tak jest„ proszę wyso!k:iego sądu, przyzna 
ję się... · 

- A czy oskarżGilly ża!Uje swego czyUu? 
- Tak jest p:roszę wysĆkiego sądu, bę ta. las. 

ka, to bvł& nll.mia.tlrJI. "" s1 mdlttt.„ 

sztuki materiału włókienniczego. lizkę i wyszedł na ulicę, gdzie czekał na 
W wyniku katastrefy poważne rany odniósł 

Po nitce do kłębka władzom udało się niego Matczak. Po drod~e obaj zostali za-
rozwikłać tajemnicę walizy i jej pochodze trzymani i próbowali ratować się uciecz- pra.cownik · PBE „Bronisław Ozeszewski, który 
nia. Przede wszystkim ujęto mężczyznę, ką. został odwieziemy do szpitala. św. Jógef&. Lżej • 
który towarzyszył Mat'czakowi. Okazał Orzeczeniem Komisji Specjalnej dobra· szym obrażeniom ulegli Gusta.w Puk, Krystyna. 
się nim Antoni Sadowiak z ul. Sosnowiec ną trójkę skierowano do Milencina: Sado Wojciechowska oraz syn jej Andrze.1, których 
kiej 10. Był on pracownikiem biura spe- I' wiaka na okres 2 lat. Olejnfrzaka na 121 po opatrzeniu prZe.i Iekar~ PoiotoWi-1. J>ozosta. 
dvc:vineso Centrali Tekstvlnei. l!dzie sura miesiecv. Matczaka na nół roku ID wiono u leczeniu w domu. 
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Pierwsza porażka 

Kn.ycki zmartwił się wiadomością, któ­
rą usłyszał od Holendra, jednakże Tubuoi 
nie przejął się tym zbytnio i rzekł: -
Znam tajemne przejście do kamienioło 
mów, którędy można dostać się do same­
go środka obozu. 

' Labiryntem ścieżek cała czwórka wdra 
pała się na zbocze skalne. Stąd doskonale 
widać było kamieniołomy, w których pa­
nowała zupełna cisza. Robotnicy udali się 
widocznie na spoczynek. 

Krzycki uprzednio przebrał się w mun 
dur schwytanego jeńca i teraz uzbrojony 
zszedł odważnie na dół. Nagle przed sobą 
ujrzał żołnierza.„ 

----------------------· Odpowiedzi Redakcji 
ChoJnacld Kadmfen. Prosu: się zgłosić do 

por. Jaroszewskiego 250-07. Wojewód7lka Ko­
menda M. O. Al. Kościuszki 56. 

* • * 
„Jeuka" P021DAJ\. Przyznajemy rację, ale 

to „choroba", na którą zarpadają me tylko ka 
pitanowie SlpOrtowi OZPN. Przechodzi. ją ró­
wnież kapitanat PZPN, który n!e wiadomo 
czym się kieruje przy ustalaniu składu repre 
iientacji Polski. Dowodzi tego skład ustalony 
przeciwko Węgrom. Zawodnik, o którym Pan 
wspomina, nie pow'..Jl!i.en zbytnio brać do ser 
ca pominięcia go jprzy ustalaniu składu dru­
żyny jun.iorow. Jest jesz.cze młody i jeśli w 
zespole swym należy do najlepszych, wcześ­
niej czy później zwróci na siebie uwagę. 

Jaik w chorobliiwym ma}aicu prześladu 
Je ją wizja jego ciemnej, 0ipa1lonej twa­
rzy .i wspomnienie jeg.o uśmiechu, który 
ocza·rowa·ł ją ja•k pornłuneik królewicza 
z bajik·i, który z,budziił śpiącą królewnę. 

Stojąc przy zgrzeblarce mecha1nicmie 
ro.z.kładała runo między bębny ~rochę 
zmęczona, cza1sem seinina, t1a1k )'a•k s0e1nne 
bywają zawsze ainemli>czne dziewczęt•a, 
a·le przychodzi'ł wreszcie ta1k.i moment, 
kiedy niespodziewa1niie ożywiała się. 

Oto zoba1czyła, że przez salę prze­
szedł wolnym krokiem Lesze'k Strzelmir 
sk-i. 

Strzelmirski prawie nigdy nie z.wraca 
na nią uwagi. Ale czy to jest. wa,żine? 
Mała Stetka jest oienpliwa i wie, że przyj 
cizie wreszcie ta·ka chwila, że zwycięży 
jej mifość; bo ta1k podobno bywa, że 

Najlepsi kierowcy Łodzi 
Komisja Sportowa ogłosiła wyniki Jazdy Konkursowej 
Komisja Sportowa Automobilklubu Inia limitu punktów, a trzech za przekrocze 

Łódzkiego ogłosiła wczoraj oficjalne wy- nie dopuszczalnej maksymalnej szybkcści. 
niki odbytej w ub. niedzielę po raz pien•1 W klasie trzeciej (ponad 2200 ccm) z 
szy „Jednodniowej Jazdy Konkursowej"' piędu startujących zakwalifikowano na 
dla kierowców samochodowych. Do kon- podstawie kart drogowycn tylko trzech: 
kursu zapisało się 38 zawodników, lecz Bereziński Stefan (Chevrolet\ punktów 
startowało 36. 56,3, 2) Sadkowski Władysław (Chevrolet) 

W klasie pierwszej (do 1200 ccm) star- 66 pu..•któw i 3) Lauda11ski Jan (Dodge) 
towalo 25 kierowców: 1) Słotwiński Eu- punktów 71J,5. 
geniusz (Skoda) punktów 51,8, 2) Wolf W\mienieni zawodnicy oraz Nowak 
Kazimierz (Skoda) punktów 53,5, 3) Wa- !\Ueu:ysław, Damsz Edwa ~·I i Wasiak Je­
szyński .Piotr (Fiat 1100) 53,9 punktów, rzy zakwalifikowanj. zostali do wzię-
4) Kowalewski Zdzisław (Skoda), 5) Mu· cia udziału w Jednodniowej Jeździe 
sieliński Henryk (Skoda), 6) Kolasiński Kor,kursowej kategorii II-giej mistrzostw 
Eugeniusz (Skoda), 7) Zieliński Ryszard Polski w jeździe samochodowej. Do na­
(Skoda). gród zakwalifikowano Słotwińskiego E., 

W klasie drugiej (do 2200 ccrn) na sze- Wolfa Kazimierza, Waszyńskiel{o Piotra i 
ściu uczestników sklasyfikowano tylko Berezińskiego Stefana. Poza tym Komisja 
jednego, a mianowicie Paska Benona (Ci- Sportowa przyznała 17 kierowcom I kla­
troen) 66,8 pkt. Dwóch kierowców nieza- sy, jednemu II klasy i trzem zawodnikom 
kwalifikowano tutaj z powodu przekrocze trzeciej klasy odznaki kwalifikacyjne. 

Bokserzy i kolarze Francji 
wylądują w sobotę na lotnisku w Lublinku 

W niedzielę, dnia 10 hm. odbędą się dwie I Skład drużyny będzie już dzisiaj ustalony, 
wielkie imprezy sportowe organizowane chociaż bokserzy pozostaną na obozie do 
przez CKZZ z udziałem sportowców robot s~b?t!. Na ra~ie ~rak jesz~e danych ró~­
niczych Francji. Mamy tutaj na myśli m~z I o przec1~kach, ~1ad?mo tyl~o, ze 
mecz pięściarski robotniczej reprezentacji ekip~ sportowc~w robotruczeJ Fran~JI wy­
Francji z reprezentacją Polskich Zw. Za- lądu~e w Łodzi w sobotę n? • lotnisku w 

, . . Lublinku około godz. 17. Gosc1e przenocu 
w~owych oraz szosowe wysc1g1 kolar- ją w Łodzi, a w niedzielę raniutko kola-
sk1e. rze pojadą do Warszawy by wziąć udział 

Mecz pięściarski odbędzie się w Łodzi w wyścigu Warszawa - Łódź. Następne­
na stadionie ŁKS. Włókniarza. Od szere- go dnia t. j. w poniedziałek, odbędą się 
gu dni najlepsi pięściarze polscy zgroma- na torze w Helenowie wielkie wyścigi ko­
dzeni na obozie pracują pod kierunkiem Jarskie z udziałem kolarzy francuskich. 
tren~ów nad poprawieniem swej formy Mecz pięściarski Polska - Francja roz­
a najlepszych powoła się do reprezentacji. pocznie się o godz. 18-tej. 

Na kortach w Bielsku 
zakończyły się mistrzostwa tenisowe Polski 

Na zakończenie tenisowych mistrzostw Pol Tytuł mistrza Polsld Juniorów w irze po-
skl rozegrano pinostałe spotkania finałowe. jedyńezeJ mobył CHRIST (Kraków), wygry-

W grze podwójnej mężczym tytuł mobyła wa.Jąc łatwo s KWIATKIEM (Wanzawa) 6:1, 
para CHYTROWSKI - NIESTROJ, wygry- 6:1. Gra stała na al.a.bym pozl.Olnie, Kwi.a.tek 
waJąc niespodziewanie ze SKONECKIM -
BELDOWSKIM 6:4, 4:6, 6:4, 15:7, 6:4. Przyczy wyratnie zawl.6dł. 
ną pora.żkł była w znacznym .topniu da.ba Na za.kończenie mistrzostw odbyło się na 
gra Bełdowsklego. korcie centralnym, wobec łyslą.ca widz6w, ro 

W finale gty mleszan~ .JĘDRZEJOWSKA r.danle nagród ~olęmom. Nagrody wręczał 
I SKONECKI pokonali pa.rę RUDOWSKA - wleewoJewoda śląsko • d~owskł - Rąbal-
PIĄTEK 6:4, 6:0. skL 

OGNIWO-CONCORDIA li (11:5) 
Ostatni mecz pięściarzy o mistrzostwo 

Odbyt ałę meciz bokserski o moralny tytuł dnleJszeJ wa.lee dnia zmusłł ADAMCZTI[A 
mistrza kl. B pomiędzy drułynaml K.S CON· do podda.n.la się w m nmdzłe. 
COP.DIA ll (Piotrlków), - ZKS OGNIWO Waga lekka - GRYGIEROWSKI wyrral s 
(Łódź). REJNIAKIEM w Ill rundzie przez t k. o. 
Zwyclęstwo odniosła drnłyna ZKS" OGNI- Waga półśrednia - RYBINSK.I uległ na 

WO w stosunku 11:5. Wyniki posu-rególnych punkty MA.JEWSKIEMU. 
walk były na.stępujące (na ple~ym miej- Waga średnia - KUCHARSKI otrzymał 
scu poda.jemy zawodników Ogniwa): punkty walkowerem z powodu braku przeci­

wnika. 
Waga :;usza - p A WLAK zremisował s wagi. p61cłę.flka - PIORiKOWSKI otrzy-

WALĘC M. mal punkty walkowerem • powodu braku 
Waga kogucia - ORGANEK uległ niema- przeciwmka. 

czułe na punkty SIKORSKIEMU. Waga ciężka - GEMPB wnnł zdecydowa 
Waga piórkowa - KACZMAREK w n&Jła nie na punkty s PEŁKĄ. 

126) 
p.raiwdziwa miłość musii. w k·ońcu Z'WYCię 
żyć I 

Pamięta, te S·trzelmlrskil powledZJial 
kiedyś o niej, iż ma piękne włosy. 

Stefka pielęgnuje je teraz sta:rannieiJ, 
n.iż z aiws ze. 

Inne kobiety 1 dzi,ewczęta pracują 
przy maszyinaich w ch1ustoka1ch na gło­
wa,ch, Baszikówna jedna1k nie nos·i je~ ni­
gdy. 

- Uwaiż;a•jl - ostrzega Ją po raz se·t­
ny Ma·te1usz.owa, - rna1SzY111a jest nie­
bezpieczna, może cię je•szcze kiiedyś 
chwycić za w'łosy i unie1szczęśl.iwić! 

Czasem, korzystając z przerw, wpa­
da~ do niej na dół Wierusz. 

- Dlaczego pracujesz bez chusteczki 
na głowie? Czy nie wiesz, że to jest 
niebezpieczne? - powtarza~ nie raz. 

- Tak, ta•kl - pOIW'tatrza zgodnie Stef 
ka Bae-zikówn~, ale w da·lszym ciągu 
kor.ząta się przy zgrzebla1rikach z odkrytą 
glową: bo dla·czego zasłaniać ma to, co 
podobaoło się u niej S~rzelmi1ns•kiemu naj 
bardz,iej? 

- Maże przyiJdZiie cza>S, te za'l!Waży, 
·fit nie ty.lik.o w.10sy mam piękne-kombi­
nuje i w dalszym ciągu wśród s~uku ma­
szyiny i sziumu pasów trainsmiisyjinych po 
wiewają Je·J w'ł1osy, Jad< sztandar miołośd. 

Ale maszyny są twarde I nie<Ut*agane 
Ja1k los. Nie wzruszy ich ainii najbardziej 
s·eintymentailna mi'ł1ość, a1111i najirzewnie j­
sza kokieteria małe), zaikochainej dview 
czyiny: I d11atego w końcu przydaorz,ło 
się r11ieiszc.zęśic:ie .. , 

Tego óni·a Ste~ka krząła·ła silę Jaik za:w 
sze przy swoje) zgrzebla1rce, kiedy nie­
spodziewain1ie zjawił s1ię na sa11i (}uż po. 
raz drugi tego dnia), Le•sze'k Strze.fmir­
ski. 

Strzelmfirs~I 5ył zamyślony. Kiedy Je­
dna1k mijał Ba·sv'l<Ó'Vvflę uśmiechnął się 
do nie). A może ta1k to tylko wydawało 
jej się? 

Ucz·uira w se·rcu ~le·llKą, nie dającą się 
o·~reślić radość: a byl!ia to Już ostatnia 
radość w jej szarym, smutnym życiu, bo, 
wipa.trzona za zni1kającym za drzwiami 

piłkarzy DJnamo (Moskwa) 
Moskiews ·e „Dynamo", prowadzące w ta­

beli rozgry ,k piłkarskich o mistrzostwo 
ZSRR, dozn , pierwszej porażki w mistrzo­
stwarh, przeg ywając z lE"ningraclzką druży­
ną „Dynamo" 0:1 (0:0). Mecz adbył się w Le­
ningradzie. 

Jutro odlatują 
piłkarze do Detireczyną. 

Reprezentacja piłkarska Polski, która w 
nadchodzącą niedzielę rozegra w Debre­
czynie międzypaństwowe spotkanie z re­
prezentacją Węgier, odleci z Krakowa sa• 
molotem w piątek, 8 bm. o godz. 9-tej rano. 
Samolot przybędzie na lotnisko krakow­
skie z Warszawy z Boruczem, Brzozow­
skim i Ochmańskim. Pozostali członkowie 
ekipy dołączą się w Krakowie. 

Reprezentacja juniorów Polski, grającą 
przedmecz w Debreczynie, wyjedzie do 
Węgier w dniu 7 bm., pociągiem pośpiesz 
nym z Katowic, dokąd przybędzie w śro­
dę ze Swidnicy. 

Gwardziści z Wielunia 
też um·e;ą zwyciężać 

ZS GWARDIA (WIELuN) po dorma.neJ po­
rari;ce w Łodzi w zawodach z Victorią (~ęe 
stochowa) o tytuł mistrza zrehabilitowała się 
osląga.Jąc następnie szereg niezłych wyni­
ków. 

Pierwsze zwycięstwo odnieślf pillmrze 
GWARDil nad 'ŁKS WŁÓKNIARZEM IB. 
Drużynę łódzką wzmocniono bramkarzem 
SZCZURZYNSKIM i GWOZDZIŃSKIM w a­
taku, lecz to nie uchroniło jej od przegranej 
2:3. Następnie GWARDIA gościła u siebie 
ZZK POLONIĘ (Jarocin), która w \lOZnań­
skiej klasie A zajmuje trzwie miejsce. Rów­
nież i ten mecz GWARDZISCI wygrali w sto 
sunku 6:2. Wyniki te wskazują, że drużyna 
GWARDil znajduje się w niezłej formie I 
ma szanse n& odegranie poważniejszej roll w 
rozgrywkach o mistrzostwo akręgowe. Na naJ 
bliż.szą niedzielę wieluńska GWARDIA za.po­
wiada spotkanie z drugoligowym zespołem 

PTC z PABIANIC. Mecz ten za.powiada się 
dość cdekaiwie. 

ZKS „Stal" rejestruje 
wszystkich członków klubu 
Zarząd ZKS „Stal", da.wniej ,.Metalowiec" 

zawiadamia, że w t1Wiązku z reorganizacją 
'Klubu odb a aę pouowmi. 'l:tl"''"\;nic)a 1171.\on 
ków Klubu. 

Zgodnie s de()yrją 7Alrządu kłerownlctwa 
Sekcji: piłki noineJ, piłki ręcznej, bokser­
slkej, lekkoatletye-meJ, tenisa stołowego wzy 
waJą W'SZY!ltklch za.wodników IWYCh sekcji 
do potwierdzenia złcnonyeh uprzednio dekl!ł­
racjł oras odebra.nla nowych legitymacji. 
Zgłuza6 elę naleły do Sekreta.rlatu Klubu w 
poniedziałki, środy l płątlrl w godz. 18 - %0 
w ostałee-mym termJnle do 30 lipca rb. Po 
tym ternrlnłe m:łonkowfe Klubu, którzy nie 
wypelntli tego obowiąr.ku. zosta.n;\ wykreśle­
nL 

Widzew wzywa 
lekkoatletów na zebranie 
Wzywa się wszystkich zawodnlk6w llC;kc jł 

lekkoatletycznej „Widzewa" do przybyola na 
zebranie które odbędzie się w dniu 8 lipca rb. 
o godz. 1'7.30 na boisku własnym przy uL Ar­
mii Czerwonej 80. 

Ze względu na wa.łnM6 poruszanych spr.iw 
obecność W9Zystldch zawodników obowiązko­
wa. 

S1'rzelmirs1kim, przechyViła zanadto ~o­
wę I w tym samym momencie stalo się 
to, przed czym ostrvegała ją Mateuszo 
wa„. 

Pas tr~n~mls]'i porwalł - }a1k dłoń złe­
go, niewidzia·l.nego dem01na - zamyśla 
ną dziewczy111ę za wrosy, podni6slł do 
góry z diabelską iśde fmią i ci·s111ął dęż­
ko między tryby ... 

Wszyistko t•o staiło się w tak błys1<awi 
cznym tempie, że umim zonientowaino 
się w sytuaoe}i, było Już po wszys~kim. 

- Zatrzymać maszyny! - rozległ się 
spazmatyczny 0 1krzyk Jakiejś robo·tnicy. 

- Wyłączyć prądl - krzyiknął z.biela 
łymi wargami majster. 

Stefka .w'baśdwie nie cm'ła niic: w 
pierwszej sekundzie sza,1'1pnął ją Jaikiś 
potworny b61, skręcił Ją oałą I rozpłynął 
slię potem wra'Z z Je) przytomnością ..• 

Jesz.cze w pewne} chwilii, w Jakimś 
niespodz1ierwa1nym nawrocie, Oltworzyła 
oczy. 

Z pr:vedziwną Ja·snością mba·czyła o­
taczających ją - stairą Mateuszową, bla 
dego ja·k trup, majstra, Zenkę, tę z dru­
giego selfaktora L jego. 

Leszek Strzelmirski był ta1k samo bla­
dy ja1k majster. 

D. c. n. 
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